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Za pojedynczą opłatn 7 centów od wier sza umieszcza ją  się inseraly równocześnie w dwóch Gazetach urzędowych,  polskiej i
niemieckiej.

P rzesy łk i  ( f r an c o )  odbiera A s b m i u s l r a c y a  t & a & e t y  L u o w s k i c j t  ( u l i c ą  W t t ł o w a  u r .  3 7 0 ) .
2JG5~’ Zw ra ca  się uwagę na to,  że o twar ta  j e s t  p renum era ta  na Gazetę samą ( b e z  Dziennika u r zę d ow e go )  z a  p o ł o w ę .

<*ony.
O  w f t i n i c j s y - y c l i  n y p a d k a f b  p r z y n o s i  G r . z e ł a  L w o w s k a  w ł a s n o  t e l e g r a m y ,  a  w  c i ą g u  o b r a d  

s e j m u  k r a j o w e g o  d o d a j e  b e z p ł a t n i e  s t e n o g r a f i e z n e  s p r a w o a s d a n i a .

Ceferjrami) f e c t i j  Cmoiflsfuej.
K i e l ,  30. marca. Dzisiejsza „Kici. Z tg .K donosi: 

Słychać z pewnością, że z Berlina nadeszły rozkazy, ażeby  
pruskie okręta wojenne jak najspieszniej postawione zostały 
na stopie wojennej.

P a r y ż ,  30. marca. „Memor. diplom.“ donosi, że 
zamiar Prus względem przyłączenia Szlezwiku wywołałby 
v e t o  ze strony mocarstw zachodnicli, 'ponieważ Szlezwik  
nie jest związkowem państwem niemieckiem.

M n i c h ó w .  30. marca. „Baier. Ztg\ donosi: Pfordten 
odpowiedział na pruski okólnik z powołaniem się na arty­
kuł 11 . i 19 . ustawy związkowej, podług której każdy 
osłonek związku, który zaczepia drugiego członka, sprze­
niewierza s"ę związkowi.

Część urzędowa.
( Z  urzedousęj części Gazety w iedeńskiej.)

Jego c. k. Apostolska Mość najwyższem postanowieniem z 17. 
marca b. r. r acz y ł  najmiłościwiej  zatwierdzić wyb ór  Kaz imierza  hr .  
K rasickiego  na p rezesa  a p. Ludwika Skrzyńskiego  na w ic e p re ­
zesa gal icyjskiego T o w a r z y s t w a  rolniczego.

5'zęść cti en rzędowa.
Lw ów  5 3 0 ' rnarca.

Lis t  z F ra nk fur tu  w Conslitutionelu zamieszczony wyjaśnia 
Postawę wzajemną wielkich,  średnich i pomniejszych państw'  nie­
mieckich,  nie tając zaś znaczenia obecnej kryzis ,  wyraża j edn ak  na- 
d5)e j ę ,  że pokój u t r zymany  będzie.  W kor espondenc j i  tej upat rują 
Połnrzędowy wyra z  zapat rywania  się kółek rządowych na sp rawę  
' "emiecką.  P rzec iwko  wojnie przemawiają najprzód przyjacielskie 
stosunki  między obiema monarchami ,  których szcze rze oburza myśl 
" ° j n y  miedzy ludami niemieckiemu, zwłaszcza iz skutki  jej  i na- 
8 ępstwa obliczyć się nie dadzą.  W  Prusiech nadto nieporozumienie 

eralną opinią kraju,  w Austryi  zas t rudności  finansowe i wi-  
p ' ace uegocyacye z Węgrami  dają obu rządom wiele do myślenia.  
d w >8tWa pośrednie lękają się wszystkie skutków wojny między 
s ° m” " ‘elkiemi mocars twy .  Państwa te widzą,  że wojna żadnym 
a bez Pm z ł ° k ah’zovvaćby się nie dała, że byłyby w nią wciągnione 
koszt  na to p rzy  kimby ostatecznie zwycięztwo pozostało
itełnon W®'ny pańs twa  pośrednie musiałyby zapłacić.  Dla tego też 
ś redn ie °Cn' Ĉ  w łs’r ankfurcie nie tają swych  obaw a dwory po-  
k tó raby  'Vf Ze^ Iem' siłami s t ara ją  się zapobiedz wybuchowi wojny, 

lc własnemu bytowi zagrażać mogła.

Cóz bow ‘ n' ożina p rze to  wierzyć  iżby się wojna uniknąć nie dała. 
W  świecie6”1 i-W sPr a " ‘e obecnej  miałby stanowić casus bel l i? 

u  b ł)0**tycznym f ranfurckim przekonani  są, że obecna sytu-

niecznie n f l‘ZeC^ ? na® s ' ^ n ’e m o z e ’ w *en ^  ° w sP°sób ko-  
® nle.) wyjść potrzeba.

i e n n  ‘ In'®łeryalna prasa  ber l ińska ma ciągłe jeszcze nas t rój  wo-  
n„ ^ 1 . 'Ręcznie wmówić w Europę i w świa t  cały,  że
z w H T ' n^ *lsleJs*ego zamieszania w Niemczech jest  j edynie  „wy-  
p r u s k ^ T  fl°S p rzybie raAus t rya  względem Prus ,  i że  rząd
t a k * H  ru-* 3 oca ênia honoru wojskowego  zmuszony j e s t  zbroić sie 
nis t er  , G lowny lf .  zaś organem tej wojenno-poli tycznej  t ak ty k i  mi ­
n is t er s twa p rusk iego  j e s t  NordJ  A l\g , z tg . ,  k tóra posuwa się

w zapale swoim tak dalece,  że w denuncyowaii iu wojskowych p rzy­
go tow ań  Austryi  dopuszcza się nawet  rozmaitych śmieszności  i 
anachronizmów,  k tóre najnowsza W iener Abendpost w sposób hu­
morys tyczny  wylicza i prostuje .

Dzienniki  f rancuzkie niepokoją się za ta rgami  między Prusami  
a Aust ryą,  chociaż nie sądzą żeby aż do k r o k ó w  nieprzyjacielskich 
z jednej  lub drugiej  s t rony  p rzyj ść  iniafo Żadna j ednak kwestya  
nie zajmuje dziennikars twa f raneuzkiego t ak żywo j a k  właśnie 
sp raw a  szlezwicko-hol sz tyńska .

L a  France  ko rzys ta j ąc  z teraźniejszej  sytuacyi  w Niemczech 
przypomina pewne p ropozycye ,  wniesione na kongresie paryzk im  
z 14 s ierpnia 1856.  L or d  Clarendon przypominał  wówczas nie­
szczęścia wojny krymskiej  i proponował kongresowi wyrażenie ż y ­
czenia,  ażeby mocars twa,  nim zechcą orężem ro zs t r zyg ać  spór  j aki  
użyły wprzódy poś redn ic twa  państwa zaprzyjaźnionego.  Wszyscy 
członkowie kongresu  oświadczyl i  się za tym wnioskiem i podpisali  
go tak,  j a k  był  sformułowany.  Zawie ra  on zasady spokojnego r o z ­
j emczego sądu, k tó r ą  F rancya za tknę ła  sobie j ako cel swojej 
polityki.

W  A n g l i i  nie ustaje agi tacya w sprawie reform y p arla ­
mentu. Lord  Russel l  zaprosi ł  swoich s t ronn ików na zgromadzenie 
w Downing - S t r e e t  na dzień 10.  kwietnia bez wątpienia dlatego,  
ażeby zapewnić  sobie ich pomoc p rzy drngiem czytaniu bilu r e ­
formy.  Tymczasem ma poprawka lorda Grosvenora  nietylko T o -  
rysów ale i wielu l iberal istów za sobą ,  chociaż mr.  Kinglake i sir 
W .  Hut t  zaniechal i  opozycyę p rzeciw bilowi.  W  kołach radyka l ­
nych panuje wielka obawa, i pos tanowiono p rze to zachęcać  wielkie 
miasta północne do energicznych manifestacyi  za ł i l e m Oprócz 
t ego g r oż ą  s t ronnicy rządu,  że w razie  upadnięcia bilu zostanie 
par l ameht  rozwiązany .  Konserwatyści  i l iberaliści,  k tó rzy  wystę­
pują przeciw bilowi,  śmieją się z tej  g r o źb y  i ut r zymują,  że naród 
spogląda w ogóle całkiem obojętnie na te sp rawę,  i zwracają  uwagę 
nato,  że dotąd odbyły się tylko dwa metyngi  przeciw poprawce 
G ro s v en or a ,  mianowicie w Le i ces te r  i Manchester ,  a i te nie miały 
żadnego znaczenia.

T a k ż e  dzienniki  angielskie za jmują się wielce austryacko- 
pruskiem  nieporozumieniem. Spec ta tor  sądzi ,  że wojna^ między 
dwoma bratniemi  ludami jes t  p rawie niepodobną , a nie może 
przecież  przewidzieć ,  w jaki  sposób da się ona uniknąć.  P rusy  
zanadto są angażowane w Księstwach,  by mogły t e ra z  ustąpić,  a 
Aus t rya  niechcąc ukrzywdzić sama siebie niemoże zezwol ić,  ażeby 
Księstwa zos tały poprostu wcielone do państwa p rusk iego .  Pomimo 
tego  wszys tkiego  j edn ak  czuje ten dziennik instynktow o , że wojna 
między Prusami  i Austryą j est niepodobna.  —  A d vertise r  powstaje  
ba rdzo gwał townie  na Prusyi ,  i sądzi ,  że w raz ie  wojny ruszy łyby 
się spokojne t e raz  żywioły l iberalne i zwróc i ły  przeciw potędze 
P r u s ;  wzgląd na tę możliwość powinienby p rze to  uśmierzać zapa ł  
pruskiej  pa r ty i  wojennej.

Monarchia Anstryacka.
W i e d e ń ,  29.  marca.  (N o w in y  dworu. —  W iadom ości 

b ieżą ce )  Nąj.  Pan powoływał  wczora j  0 godz.  10. przedpołudniem 
Bana Kroacyi  Fml.  Sokcevicha do b u rg u  i konfe rował  z nim pr zez  
czas d łuższy.  Za raz  potem byli p rzy jmowani  Ich Excelencye pp.  
minis t rowie hr .  Mensdorff  i hr .  I łelcredi .  W  południe Najj .  Pan 
odbie ra ł  r elacye pp. ministrów.

W c z o r a j  przybyła deputacya z W e r o n y  do której  należą pp. 
podesta Cholisat t i ,  s ek re ta rz  Adam Gr. Bat t i s ta.  p rezyden t  hr .  Sci-  
pione Misefolo,  radzcy ma g i s t r a tu  Bar t ,  D. Bozzia Giuseppe A. 
Criat ini ,  i  by ła  przy jmowana p r ze z  p. mini st r a s tanu hr .  Belcredi .



ais
Try es ty ńs ka  izba handlowa uchwal i ła  adres  dziękczynny do p. 

mini st r a handlu za rozciągniecie t r ak ta tu  z r. 1851 na inne p ro-  
wincye włoskie.

Frem denblatł p isze:  Dowiadujemy się z niezawodnego ź ród ła ,  
Że od rządu bawarsk iego  nadeszły bardzo pomyślne oświadczenia 
z k tó rych  okazuje się że Da w a n a  chce przyłączyć  się do akcyi 
pol i tycznej ,  k tó r a  przed związkim niemieckim ma wytoczyć się 
w  sprawie  szlezw icko-hol sztyńskiej .  W  tej chwili odbywają się 
w Mnichowie poufne narady  pomiędzy ministrami państw średnich 
względem wspólnego wystąpienia w związku,  j ako też  względem z a ­
chowania się na wypadek wojny.

I ’ e s z < , 28. marca.  P esii Nap/o  t ł umaczy  dla czego nie 
było żadnych  r ozp raw  przy  drugim adresie  ; s ta ło  się to dla lego 
żeby komisye w c z e ś n i e j  ukonstytuować się mogły

Tenże  d z i e n n i k  donosi,  że tabula sep temwiralna  przychyl i ła  
się do prośby o de legac ję  wniesionej  ze s t rony sekwes t ru  Księcia 
E s t e rh az eg o  i kur a to ró w fidei komisu i tabulę k ró lewską  j ako w ł a ­
śc iwy sąd delegowała.

L lo y d  donosi ,  że biskup Haas umar ł  w dniu 28.  b. m.

B e r l i n , 28. marca.  (W o jen n y  ton dzienników  pruskich  —  
M eeting w  K olonii.) Wczo ra j  odbyła się r ada mini st rów na k tó ­
re j  Król  był  obecny całe  dwie godzin.

N ordd. A llg . %tg. p i sze :  gdyby się P rusy  w obec uzbrajań 
Aus tryi  spuszczać chciały na akt  związkowy,  to ła two zda-  
r zy ćb y  się mogło , iż walczonoby  już u bram Berl ina,  zanim sąd 
t en aus t regalny  pie rwszeby posiedzenie odbył.  Myśl ta,  j ak się d o ­
wiadujemy,  wyrażona być ma w depeszy do dworów niemieckich,  
w której  podniesiona j e s t  kon ieczność zabrania  w  tej spraw'ie pe­
wnej  pozycyi ,  do czego naglą uzbrajanie się Aust ryi ,  P rusy  zaś do­
tąd jeszcze się ociągają z odpowiedzią na wojenne demonstracye 
gabinetu wiedeńskiego.

Kolonia , 28. marca.  Na wczoraj szem zgromadzen iu  oby­
wate l i  zebrało się 300  osób,  pod prezydencyą  Rogena .  P rzyjęto  
nas tępujące r ez o lucye :  pokój  ma być u trzymany,  zwołany być ma 
pa r l ament  niemiecki z wolnych wyborów’ ludu dla rozs t r zygnięc ia  
losu Ks ięs tw  zaelbiańskieh,  po wysłuchaniu ludności .

Rosya.
P e t e r s b u r g ,  16.  marca.  ( R osya żadnych w ojsk  nie kon­

centruje , potrzebując pokoju .) R u sk i In w a lid  zap rzecza  j ak  naj ­
wyraźniej  wszelkim wiadomościom o I oneentracyi  wojsk na zacho­
dzie i południu pańs twa  w następującym .artykule,  k tó r y  tein b a r ­
dziej na uwagę zasługuje,  iż go i Jo u rn a l de S t. Pelersbourg  
w opohnyin dodatku  powtórzy ł .  Artykuł  ten opiewa j ak  nas tępu je:

Od niejakiego czasu wszys tkie prawie dzienniki  zagran iczne 
doniosły iż znaczne siły wojenne skoncen t rowane  zostały  na g r a ­
nicach p a ń s tw a ;  wiadomość  t ę  dzienniki  podają z różnemi  odmia­
nami.  Jedne twie rdz ą  że znaczne siły wojskowe zebrane są w k r ó ­
lestwie polskiem,  drugie znów że na Podolu,  a są i t akie  co mówrią 
o koncen t racy i  wojska nad Pru tem.

Ws zys tk i e  te doniesienia powta rzane  bywają z t aką  w y t r w a ­
łością,  iż nawet  i w P e t e r s bu r g u  wieści  podobne słyszeć się dały.

W e d łu g  najpewniejszych wiadomości  możemy zapewnić  z naj­
większą p e w n o ś c i ą , że minislerium wojny do dnia dzisiejszego,  
26.  lutego (11 .  marc a )  nie wydało ani jednego rozkazu,  z k tó reg o-  
by wyniknąć miała koncent racya wojska ua jakim bądź punkcie.  
W s z y s tk i e  wojska pozos ta j ą w ga r n i z on ac h ,  w któ rych  były przez 
zimę.

Nie można nawet  pojąć,  co mogło dać powód do rozsiewania 
wieści  k tó rym już  zaprzeczyl i śmy ,  chyba życzenie nowiniarzy  za ­
bawienia  publiczności .

Rosyj ska zaś  Gazeta akadem icka  mówi o tern ze s t anowiska 
rządo weg o  w sposób nas tępujący :

Zda je nam się iż lud rosyjski  nie ma powodu zyczenia sobie 
wojny.  Po t rzebu je  on p rzedewszys tk iem pewnej  podstawy dla sp raw 
swoich  wew nę t rznych ,  a jeżel i  j e s t  p rawda  co dzienniki de m ok ra ­
tyczne  powta rza ją  że Rosya i zachód europejski  są dwa świa ty  zu ­
pełnie sobie p rzeciwne,  j eżel i  więc wcześniej  luk później p rzyj ść  
musi  do otwar te j  walki  między Rosyą a zachodn ią  E ur op ą ,  k tórej  
zdania i sposób do życia t ak  są odmienne od s tanowiska rosy j sk ie ­
go i k tó r a  na Rosye pa t rzy  zawsze  z punktu ograniczonego i p rz e ­
s t a rza łego ,  to musimy sobie życzyć ażeby walka  ta na długo się 
j e szcze  odwlekła.  Nie chcemy jednak  twie rdz ić ,  że dlatego Rosya 
mogłaby pozwol ić innym moc ars twom mieszać się w sprawy,  k tó re  
ją bezpośredn io  obchodzą.  Lud na p rzyk ła d  rosyj sk i  nie mógłby 
spokojn ie  na to pat rzyć ,  iżby Aus trya Księs twa naddunajskie zajęła 
lub powiększy ła  się kosztem Turc y i  bez udziału Rosyi.  Gdyby na 
coś podobnego zanosić się mia ło ,  Rosya nic mogłaby być ś w ia d ­
kiem nieczynnym.  Nietylko rząd  ale i kraj  cały widziałby w tein 
casus belli .  J es t eśmy o tern p rzekonani ,  j a k  równie  p rzekonani  je­
s t e śmy iż Rosya nie będzie p rowadz ić  wojny bez koniecznej  po­
t r ze by .  ( Z w r a c a m y  nato uwagę ,  iż dziennik rosyjski  mówi z wielką 
nadę tośc ią  o ewentualnościach,  na k tó r e  się wcale nie zanosi .  P.  R . )

(O sw obodzenie niewolników w  T aszkencie .)  W uzupełnieniu 
podanego przez nas artykułu z Jo u rn a l de S t. Petersbourg  
o sprawach kucharskich, zamieszczamy tu następujące wiadomości

z R us. L iw .:  „Woje nn y  gub ern a t o r  obwodu turkiestańskiego do­
niósł  o renburgskiemu ji nera ł -gnberna to rowi ,  że mieszkańcy T asz -  
kentu będąc głęboko wdzięczni  Naj jaśniejszemu Panu,  za udzie­
loną im opiekę,  postanowili  czynem okazać swe uczuc ia ,  przez 
oswobodzenie pe rskich niewolników,  dla tego,  że j ak  się wyrażal i  
„w Rosyi  widz ie l i , jak rosy jscy wierni  poddani  dla Białego Cara 
oswobodzi l i  swych włośc ian. "  Życzenie swe mieszkańcy Taszkentu  
wyrazi l i  przez podanie jenerałow i Czerniajew ow i adresów z pod­
pisami najbardziej  wpływowych i bogatych osób. Wszys tk ich  a d r e ­
sów podano c z te r y ;  każdy z nich zaczyna się zwrotem z wschn-  
dniem krasomós twem do guberna to ra  obwodu turkies tańskiego.  a 
potem następuje dopiero istotne zawiadomienie.  P rzy taczamy w t łu ­
maczeniu z ta tar skiego osnowę każdego z cz te rech adresów.

W adresie podanym przez kuprów m. Taszkentu ,  powiedziane 
jest  pomiędzy innemi:

„My niżej podpisani,  kupcy ta szken tscy,  niniejszsm oświad­
c z a m y  jw.  panu, że wielu z naszego stanu,  zwiedzając za inte re -  
„sami handlowemi Rosyą,  daw no już w iedzieli, że podobni  nam t a m ­
t e j s i  wierni  poddani,  z przywiązania do Jego  Cesar skie j  Mości,  
„oswobodzi l i  swych włośc ian ;  dlatego n iek tó rzy  z naszego łona,  
„z  przywiązania i pokory dla Monarchy,  t akże  oswobodzi l i  swych 
„niewoln ików i niewolnice,  na co dali deklaracye piśmienne.  I my, 
„pozosta l i  z tegoż stanu, pobudzani g łęboką  wdzięcznością za mo- 
„na r szą  opiekę Białego Cara,  niemniej ożywieni pat r iotycznymi 1a- 
„k iemiż uczuciami,  w skutku tego,  naprzód dla miłości  Boga, po-  
„wlóre  dla miłości Białego Cara,  po t r zec ie  dla miłości  twojej  jw.  
„panie i p rzy t rm dla dobra niewolników,  oswobadzamy wszystkie!) 
„naszych niewolników i niewolnice,  i czynimy ich zupełnie swohn-  
„dnemi od niewolnictwa i prosimy o wyjednanie Najwyższej  deeyzyi,  
„z łożyć u stóp Jego  Cesarskiej  Mości. Z wielką radością  podpisu 
„j emy się i p rzyk ładamy nasze pieczęcie.  W szlachetnym miesiącu 
„Ramazanie 1282  roku."  (Następują podpisy. )

W drugim adresie  obywateli miejskich,  po zwroc ie  do g u b e r ­
natora  jest powiedz iane :

„Najniżej  donosimy JW.  panu, Ze my, każdy  stosownie do 
„swego majątku,  mieliśmy u siebie niewolników i niewolnice,  któ- 
„ rych  t eraz,  naprzód dla niłosci  Boga,  powtóre  p rzez pokorę dla 
„białego Cara  i po t rzecie  dla dobra naszych niewolników, oswn- 
„badzamy tych nieszczęśliwych z więzów niewolnictwa i dajemy iin 
„zupełną wolność,  tak żę ły  mieszkali  tam gdzie im się podeba ;  
„dalszy ich los pozostawiamy władzy J W .  wojennego guberna tora .  
„Zara ze m prosimy naszego naczelnika obwodu,  o przebaczenie wad, 
„ jakie w nas będą p r zez  niego dost rzeżone.  Napisano w miesiącu 
„Ramazan ie  1282 roku . "  (Następują podpisy) .

W  t rzecim adresie,  podanym przez bywającego  w Rosyi  Seid-  
H asima Muhame.da Raja Knrabeka,  a oprócz niego podpisanym przez 
wiele innych osób, powiedziano j e s t :  „ W  ciągu wielu lat, zw ie dza ­
j ą c  w interesach handlowych Rosyę,  nieraz zaszczycony byłem łn- 
„skarai  Jego ces. Mości białego Cara i wiedziałem,  że podobni do 
„mnie,  rosyjscy poddani,  oswobodzili  swych niewolników i niewolnice.  
„1 ja t e raz  daje wolność moim niewolnikom, naprzód dla miłości 
„Bogn,  powtóre z pokory dla Wielkiego białego Cara,  i po t r zecie  
„p rzez  uszanowanie dla ciebie JW .  panie. Je szcze mam honor  do- 
„nieść,  że zawiadomiwszy bliższych swych k rewnych o osnowie 
„adresu ,  radzi łem im, żeby i oni, jako inni wierni  poddani  W i e l ­
k i e g o  białego Cara,  dla Jego ces. Mości dali wolność swym n ie ­
w o l n i k o m ,  na co się zgodzili .  Jeszcze ośmielam się donieść J W .  
„panu,  że po zawiadomieniu c tern wszyslkicm,  wysoce p rzez nas 
„ szanowanego  wielkiego naszego s tarca Imnn Abul-Kasym Chan, 
„I szanf -Dżant inr ia-Chanow,  przyjął  naszą wiadomość z najwyższa 
„radością ,  i uwolnił  swych niewolników’."

Nakonicc czwar ty adres  złożony j e s t  od Szeik -  El -  Islama,  
Nos iu ł ły -Chadż i- Ischama .  W nim pomiędzy innemi j e s t  powiedziane:  
„Dowiedziawszy się w tej chwili od Seia-Hasimbaja Bojmu Cham-  
„iued-Bajew’a, że osoby,  pragnące okazać przywiązanie do Wielkiego 
„białego Cara,  nie powinny t r zymać więcej u siebie pe rskich nie­
w o l n i k ó w  i niewolnic,  pospieszam naprzód dla miłości  Boga,  po-  
„w tó re  dla Wielkiego białego Cara,  i po t r zecie dla zadowolenia 
„ J W .  pana,  oswobodzić moich niewolników' i niewolnice.  P rzy  tern 
„dodaję,  że po szczęśl iwym mym przybyciu do Tu rkes ta nu ,  nie z a ­
n i e d b a m  o osnowie mego adresu zawiadomić i innych właściciel i  
„niewolników.  Napisano 9. dnia miesiąca Ramazanu  1282  roku i 
„ t egoż  dnia złożono J W .  guberna torowi . "

Księstwa Naddiusajskio.
B u k a r e s z t ,  22.  marca.  ( Otwarcie subskrypcyi na po­

życzkę narodową . — P osiedzenia senatu i izby deputowanych . —  
Różne w iadomości.) Onegdaj o twar ta został a  subskrypeya na po­
życzkę na rodową 30 milionów' piastrów',  subskrypeya ta w dniu 
19. kwietnia zamknięta być ma. Minister ska rbu  wydał  odezwę,  
w której  przemawia gorąco  za spiesznem zreal izowaniem pożyczki ,  
wyliczając ponownie korzyści ,  jakie publ iczność do subskrybowania  
spowodować powinny.

Minister  wojny z łoży ł  izbie deputowanych p rojek t  do p rawa ,  
według k tó rego  kraj podzielony być ma na cz tery  komendy woj­
sko w e ,  nie zaś na t r z y .  j ak dotąd.  Wszys tk ie  wojska stojące 
w obrębie jednej  komendy,  stać mają pod komendą j ene r a ła ,  , j e ne -  
ralne zaś t akie komendy być mają w Bukareszcie ,  J asach,  Galaczu 
i Krajowie .  Izba przyjęła ten wniosek na tern samem posiedzeniu.



Senat  na wczora j szem posiedzeniu większośc ią  27  głosow p r z e ­
ciwko 8 uznał  za nieważny monopol p rze z  p rzesz ły  rząd spółce 
francuzkich i ang ie l sk ich• kapi tal istów do założenia banku bez z e ­
zwolenia r ep rezeptacy i  krajowej  udzielony.  Posiedzenie senatu było 
tajne na wniosek prezesa  rady ministrów.  Pan  John Cjhika od­
czyta ł  protes t acyę konznla f rancuzkiego p rzeciwko zniesieniu mo­
nopo lu ,  a następnie odczytał  memoriał  przez p. Bal igot  de Beyrne 
w imieniu księcia Kuzy z redagowany,  w którymto memoryale były 
hospodar  oświadcza iż, i on według 3go a r tykułu  statutu sądzi ł  że 
do udzielenia przywile ju bankowego po t rzebne  jest  zezwolenie s e ­
natu i zgromadzen ia  p rawodawczego ,  że był przekonany iż oba-  
dwa te ciała pol i tyczne,  pomimo powolności  swej ,  zezwolenia od­
mówią,  a w końcu że przywile j  na założenie banku udzieli ł  p r z e ­
ciwko swemu przekonan iu ,  jedynie za naleganiem jeneralnego kon- 
zula f rancuzkiego,  k tó ry  go zapewniał ,  że w sprawie tej są in t e re ­
sowane osoby wysoko w Pary żu  stojące.

Koncesyonar iusze  drogi żelaznej  z Buka res z t u  do Dżurdżewo,  
Barclay i S t a n f o r t , położyli  p rzez  j enera lny  konzulat  angielski  
areszt, na dochody z salin, k tó re  im kon t rak tem zostawione zostały,  
gdyż izba deputowanych pod dniem 19. b. iii. w s t r z y m a ł a  wypłaty,  
jakie im kon t rak tem przyznane zostały.

W c zo r a j  do ręczony  zos ta ł  j enerulnenm konzulowi angielskiemu 
adres przez miasto Bukaresz t  cz łonkowi  gabinetu angielskiego p. Glad-  
stone zawetowany .  Romanul poleca rządowi p ro jek t  do praw a, według 
k tórego udzielone być ma oby w atels two rumuńskie wszystkim zn a c z ­
niejszym cudzoziemcom co się przyczynil i  do przyznania prasy i :■ u - 
tonomii Księstwom. Jako  cudzoziemców takich wymienia Rom anul 
Gladsfnnn,  Rod n i ka ,  ThouveneIa,  Walewskiego,  JMicheieta, Edgara 
Guinela,  Girardina,  Batai l larda,  Neflera,  Harina i innych.

Komi te t  dla wsparcia okolic g łodem z a g r o ż o n y c h  w Mttllanaeh 
p r zes ia ł  j u ż  2 0 0 0  dukatów do D o r o h o i n a ,  700 d u k a tó w  do Niemen 
a 1500 dukatów do Jass  i do B o l u s z n n .  Składki  ciągle się je szcze 
zbierają.

N o w y J o r k ,  17.  marca.  Zapewniają ,  iż H»lifax ocz e ­
kują 10.000 wojska angielskiego,  k tó re p o m a s z e r o w a ć  m a do « » •  
Wego Brunswiku.

Deputowani  r epubl ikańscy w kongres ie wspierają pol i tykę p r e ­
zydenta Johnsona.   __

(R ozpraw y ostateczne w lwowskim c. 1<. sadzie krajowym.) K r a d z i e ż  
k o n i .  Dn. 27. i 28. marca 1566 stawali  przed kolegium 5 sędziów (prezyd. 
r ad /ca  sądu kraj.  p. Dzierżyński, oskarżyciel z a s ię p e .a  prolc państwa p. Lidl,  
obrońcy pp. adwokaci i rajowi Dr. Iloenigsmann, Dr- Hofmann, Dr. Jabłonow- 
ski i Dr. Rechen).  S e n d e r S i e g c l  F l a c h a  z Krystynopola, 36 1., ojciec 
® dzieci, iz rael i ta ,  jnż dwa razy karany kryminalnie za p iadz ież ;  t le rsch  

w e r  d 1 i « g  alias II u r  c i o , tandeciarz  z  Ho łojowa, gy* ],, sianu wolnego,
1 zrseli ta , jnż  karany kryminalnie , M y  k i t a  D o d n j a l i , włościanin ł* Witkowa,

1.' s l ann wolnego,  o b r z . g r .  k. ,  j uż  k a r a ny  krymina ln i e  ; M i c h a ł  11 r  u d k a 
vel B o r t n i k ,  włośc i an i n  z Hoł oj owa ,  k5 1., ojciec 5 dzieci ,  obra .  g r .  k . ,  j uż  
ka r any  k rymina ln i e .

Dnia 9. stycznia U 6 5  skradziono na targowlcy w Magiernw ie 2 konie 
z sankami wartości 256 złr .  Tegoż samego wieczora przybył jak iś  włościanin
2 dwoma końmi do W ielk ich  Mostów, i stanął w s ^ jn i  najętej  przez  Flaehsa, 

ópa opuścił dn. 111. stycznia w południe. Tymczasem 2 I dzie  w ys ła l i  przez
Poszkodowanego przybyli  za śladem (jeden z koni był okuty tylko na jednej 
Przedniej nodze) aż dn Hołojowa, głównej siedziby złodziei kradnących konie 
w obwodach Zloczowskim i Żółkiewskim, gdzie spotkali Flaehsa, a znając jego 
skłonność do kradzieży koni jnż  go nie odstępowali* ^  Początku chciał zapłacić 
*a konie, później obiecał  je zwrócić  pod warunkiem, że rzecz  zostanie w ta 
łemnicy, g j jy  jednak nie dotrzymał słowa, został  skulek zaniesionej skargi 
are8zt° " a n y  przez  żandarmeryę.  Zarazem zrobiono rew izyę  u Hrudki i zna- 
eZlono skradzione lejce, tudzież część sanek, co u jrzawszy Flachs (Hrudka 

umkną}) zeznał, że konie skrad ł  Dudniąk, że on z Hrudką przeda ł  je niezna- 
z Jdowi za 70 złr., i że się podzielili  tein' p ien iąóum , _  W kwietniu

Zandarmcrya aresz towała  także Dudniaka,  który zeznał,  że 9. stycznia 
koni1201'6111 W ^ ałDcro w ’e Flachs i Zwerdling powierzyli mu sa n |(j z parą 
o d . ^ 14^  przenocował w Wielkich Mostów a następnie według umowy 

. 1 L Hrudki, który zaraz  ro zeb ra ł  sanki • uprzęż,  j oderwał koniom 
wi >dział Flaehsa  Dudniak miał otrzymać tylko 2 złr. ,  j utrzymuje, że nie
wiedział '  k° D'e kyty skradzione.  Hrudka uniewinnia się  podobnież , , że nie 
Flachs tai°' n' Czem- Zaprzecza,  jakoby rozebra ł  sanki i odrywał podkowy, 
rozmaite  ^  ? 8^ uł e zrzucić  z siebie w sze lka  winę i przytacza na swoją obronę 
w ■ ie ° °'*CZI' 08C'> którym jednak zaprzecza ją  świadkowie. Zwerdling  także 
Zw^ dl' ^ r e,kie-  "dzia łu.  Ze wszystkiego jednak pokazuje się, że Flachs, 
Pomoc Hru l k ' U^ ,i' ak wspólnie popełnili  k radzież ,  zamówiwszy sobie poprzednio 
z . *' k>n' 15- kwietnia 1865 w Bendiusze pod Sokalem skradziono
t r ^ '  i • .°n ' e ' T egoż  samego dnia w pobliskiej wsi włościanie przy-
żo a ,1  ̂ n1 a ia z trzema końmi, k tó re  pasł na polu zasianein. Utrzymywał, 
nie I "'-6 ^  I*** 8lil-adzione i te raz  je odzyskał. Gdy go jednak puścić

chciano, odjechał z końmi galopem. Nazajutrz  poszkodowany znalazł swoje
przeć  8*>®*‘ine na. I!08'a cb na p0lu p 0fl Dmytrowcm i zabrał  je .  Dudniak za- 
kwi a W87/5sH£iemu. w  lecje jg g g  utnknał on z aresz tu  śledczego w Żół- 

’ Uil,ia ,^ ° dn’ Jednal£ z °s ta ł  na po« rót dostawiony.
Ze/nań ’ ^0ZPr a ” ’e os^ati  cznej obżałowani zaprzeczają wszystkiemu pomime 
na 5 1..SWj adków- S ?d sk azał Dudniaka na 8 ła t  ciężkiego więzienia, F lachsa 

pi,z>jął<iw yroh<lli? na ^  * Zwel’dline a uwolnił z braku dowodów. Dudniak

Ob w i  e s z c z e n i  e.
(N adesłane.)

Dy re k c j a  p ie rwszego powszechnego  s towarzyszenia  u r zędn i ­
ków monarchy!  aus t ryackiej  w  Wiedniu,  przesłała wydziałowi  miej­
scowemu we Lwowie s t a tuta tego  stowarzyszenia w j ęzyku  polskim.

Ponieważ  szczególnie pożądanem jes t  wszelkie uła twien ie  wza ­
jemnego znoszenia się dla popierania celów tegoż s towarzyszen ia,  
Wydz ia ł  miejscowy posp iesza  zawiadomić wszystkich,  k tó rzy  ma ją  
zamiar  p rzystąpić  do rzeczon ego  s towarzyszenia,  że polskie e g z e m ­
p la rze  S ta tutów,  jako t eż  spisy wszys tkich  lwowskich członków tego 
s towarzyszenia  p rze jrzeć  i nabyć można w kancelaryi  wydziału 
miejscowego.

Lwów7, dn. 31. marca 18G6.
Za wydział  miejscowy p ie rwszego  powszechnego  s towarzyszenia 

monarchyi  austryackiej .
P rzewod nic ząc y  wydziału miejscowego:  

J ó z e f  J e i t e l e s ,  
c, k. r adzca  f inansowy.

ć 1 • rrTTrT| _i nr_f jrf ~ riTMy

G ospodars tw o, p rz e m y s ł i h ad ne l.
( S )  f l W ó w  4 30. marca.  W  ostatnicli  ośmn dniach ocie­

pliło się;  w ogóle slan powie t rza sprzyja zas iewom ozimym, a za ­
siewy wiosenne już  się rozpoczęły .  Handel  zbożem ogran icza ł  się 
ściśle na po trzebę konsumcyi  a podaż była większa jak popyt.  
Właśc ici e le ,  którym środki  pozwol i ły  za t r zymać zapasy aż do tego 
czasu,  zaczynają pozbywać je .  a ponieważ j a k  twie rdza  doświad­
czeni  spekulanci ,  ceny g łównych gatunków7 zboża z wyjątkiem owsa,  
wk ró tce  spadać zaczną,  prze to wielu zawiedzie się w swoich ocze ­
kiwaniach.  Z Galicyi zachodniej  dowieziono do Lwowa 2440  cet.  
zboża.  .Ceny  w przyszłym lygodniu zapewne podniosą się cokol­
wiek,  ponieważ złe drogi prowineyona lne u t rudniają dowóz.  Wy w ó z  
z Galicyi  zachodniej  zaczyna ustawać.  Z  obwodu Tarno wsk iego  
wywieziono w tygodniu ubiegłym do Krakowa i Mysłowic tylko 
2500  cet.  Dowóz z górnych W ę g ie r  do Bochni t akże  był ba r d z o  
s łaby a z t ego co zwieziono,  wysłano większą cześć  do Krakowa.  
Najlepsze gatunki  pszenicy  płacono korzec po 8 zł. 40  c. poś le ­
dniejsze znacznie taniej.  Na jęczm ień  nie było popytu,  ponieważ 
właściciele b r o w a ró w  zaopat rzyl i  się jnż w ten a r ty ku ł  na czas 
najbliższy.  Gatunki  142 E  p łacono po ó zł. 12 c. Pokup na żyto 
j e s t  zawsze znaczny z powodu,  że wyrobnicy g łównie chlebem sie 
żywią,  płacono j ednak  żyto tylko po fil zł. 15 c. Na owies  był  
pokup tak tu j a k  i na t a rgowicach  zamiejscowych z powodu dostaw 
dla skarbu.  Gatunki  wagi 100  E  płacono po 3 zł. 10 c., poś le ­
dniejsze po 2 zł. 90  c. Ziem niaków  dowieziono tu  około 800 
koccy z Rzesz ow a ,  gdzie płacą korzec po 1 zł. 5 c., i na ar tykule 
tym przy wysokich cenach tutejszych w sp rzedaży  cząstkowej ,  mo­
żna mieć zysk znaczny.  Odbyt  na wyroby mącznS  zwłaszcza  d o ­
wiezione z nowego młyna parowego w Przemyślu ,  był  z powodu 
nadchodzących świąt  bardzo znaczny.  Dowieziono tu około 850  
worów.  Z fab ryk Pieichenbergskich i Berneńskich nadeszły już  
p ierwsze wiosenne p rzesy łk i  m anufaktów  przeznaczone  do Księstw 
Naddunajskicl i ,  ale handel tym a r tyku łem odbywa się w szczup łych 
g ranicach  z powodu zamieszek pol i tycznych i w ogóle uska rża ją  
sie na n iewypłacalność kupców' w7 Księstwach.  K os  nadesz ło  ze 
S ty ry i  w7 t ygodniu ubiegłym 2100 cet.  i zos tały posłane do Brodów,  
zkąd będą wywiez ione do łlosyi.

Na t a rg ow ic ac h  zamiejscowych by ły  ce„y nas tępujące :  J a r o ­
s ła w :  pszenica 169 $6 8 zł. 49 c\, jeczmień 138 E  4  zł. 55 c.,
żyto 159 E  5 zł. 63  c., owies 98  Tl % z), 44  c., dowóz słaby
pokup  bardzo mały.  P rzew o rsk:  pszenica 160 E  8 zł. 45 c., 
jęczmień 141 E  4 zł. 27 c., żyto 159 E  5 z ł. 42 c., owies 98 E
2 zł .  30 c. Podaż  żyta i pszenicy większa  j a k  popyt .  Na jęczmień 
nie było pokupu.  Ceny owsa idą w górę i popyt  znaczny.  Sęd zi­
szó w :  pszenica 160 f i  8 zł. 23 c., j ę czmień  138 E  4  zł. 25 c.,
żyto 158 E  5 zł. 12 c., owies 99 E  2 zł. 20  c. Popyt  bardzo
słaby na wszystkie gatunki  zboża.  Dębica:  pszenica 170 E  8 zł. 
29  c., jęczmień  140 E  4  zł. 53 c,, żyto  158 E  5 zł. 32 c., owies 
100 TT 2 zł. 36 <:., nasienie koniczu 200  E  celnych 40 zł.  P opy t  
na pszenicę i jęczmień słaby,  cena nasienia koniczu poszła w  górę 
pomimo braku popytu.  Owies poszukiwany,  ceny żyta nie spadają.  
R zeszó w :  pszenica 170 E  8 zł. 5 4  c., jęczmień 139 E  4  zł.
32  c., żyto 161 E  5 zł. 52 c., owies 98 E  2 zł.  38  c. Dowóz 
s łaby /, powodu złych dróg i popj* bardzo  mały. P rze m yś l :  ps z e ­
nica 168 E  8 zł .  50 do 9 zł., żyto 157  E  6 zł* do 6 zł. 55 c.,
j ęczmień  138 E  5 zł.  50  c. do 6 zł . ,  owies 98 E  2 zł. 60 c. do
3 zł. Na t argu najwięcej  żyta.  Celniejsze gatunki ży ta  i pszenicy zaku ­
piono do tu te j szego młyna parowego.  T a rn ó w : pszenica 170  E  
7 zł. 50  do 75 c., jęczmień 141 E  4  zł.  10 <3. do 4 zł. 25 c.,
żyto 158 E  5 zł.  25 do 35 c., owies 100 E  2 zł. 20 do 32  c., na ­
sienie koniczu 200 E  37 do 39  zł. ,  zi emniaki  korzec  1 zł, 20 c. 
W handlu s t agnacya.  Złe drogi u t rudn ia ją  dowóz,  popy t  b a r ­
dzo słaby.  *

Bydła  r zeźnego i opasowego 'vy\vjez ;ono a Galicyi  p rze z  
K ra k ó w  850 sz tuk do Lipnika i F lo r i sdo r f .

Ostatnia poczta.
P a r y ż ,  29.  marca.  W c z o r a j  odbyło się t r zecie posiedze­

nie konferencyi  w sprawie wsięstw Nadduuajskich.  —  Książę  Na­
poleon odjechał  dziś do Tulonu.
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B e r l i n ,  29.  marca.  Kreuzztg. p isze:  Rozdawanie  dzien­

nika P rov. Corr. zos ta ło  wczoraj  ws trzymane na chwilę dla po­
myłki  co do osnowy jej  ar tykułu,  ale po wyjaśnieniu tej  pomyłki  
rozdawano dziennik dalej P rzywiązywane  do tego wypadku kom- 
binacye są prze to bezzasadne,  mianowicie nie było wcale mowy o 
zmianie poli tycznej  sytuacyi  skutkiem doniesienia jak iegoś  z W i e ­
dnia.  —  Ten  sam dziennik pisze dalej :  „P ru sy  muszą w j ak ie jko l ­
wiek formie panować w Księstwach,  gdyż tego wymaga bezpieczeń­
stwo Ks ięs tw  i spokojność Niemiec.  Udzielny rząd Augustenburgów 
je s t  dla P ru s  niepodobnym. Przymie rze  z Aus trya  musi być jednak 
u t rzymane  i wzmocnione,  jeźli  to podobna.  Jeźli  zaś to być nie 
może i nieprzyjazne Prusom żywioły o t rzymają p rzewagę w W i e ­
dniu,  natenczas nie możemy mimo to z rzec  się s łusznych p raw do 
Ks ięs tw  i musimy za trzymać je w bre w  wolj Austryi .  Ale dotąd nie 
rozs t r zygn ię ta  jeszcze a l t ernatywa .  W  obec zbrojenia się Austryi  
musieliśmy t a k że  zbroić się, ale prze to  nie pot rzebujemy j e szcze  
t r ac ić  nadziei  utrzymania pokoju.

K o n s t a n t y n o p o l ,  24.  marca.  P o r t a  zaleciła posłowi swo ­
jemu w P aryżu ,  ażeby na dalsze t rwanie unii Księstw naddunaj-  
skich zezwoli ł  pod warunkiem,  by uważano j ą  za ś rodek  wyją tko­
wy,  nie ograniczający p raw  Po r ty ,  i żeby nowy hospodar  był  k r a ­
jowcem.  Zaraz  wysłano nad Dunaj i do pasza l ikdw sąsiednich 
ro zkaz ,  ażeby t r zymano  w pogotowiu 60 .000  redyfów,  dla wzm oc­
nienia armii rumel i jskiej ,  l iczącej  60.000  ludzi  regu la rnego wojska.

A t e n y ,  24.  marca.  W  drugim tygodniu po Wielkanocy 
przedsięweźmie Król  podróż do Peloponezu.

S m y r n a ,  24.  marca.  Józ e f  Koram wsiad ł  p rzebrany na 
s t a tek  parowy,  odpływający do Francy i .

N o w y  Y o r k ,  17.  marca.  I r landczycy obchodzil i  spokojnie 
u roczys tość  Śgo.  Pa t r ika  ; demonst racyj  fenyańskich niebyło ża ­
dnych.  __________ ______ _____________________ __________

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 30 marca.

Hotel G eorge :  PP. Rozwadowski Włodz.,  z Nowesiółek.
Hotel L an g a :  Hr. Ożarowski Konst. ,  z Strzemilecz .  -  Gansl  P io tr ,  c. 

k. porucznik,  z Kołomyi. — Korbus Jul. , e. k. porucznik,  i Huczek Edward, 
e. k. podpor.,  z Tarnopola.  — W al te r  Jan , c. k. podpor.,  z Klagenfurtu

Hotel angielsk i:  Tuslanow ski Julian, z Oskrzesiniec .
Hotei Kalina: Jordan Teofil, z Nowego sioła.
Hotel k r a k o w s k i : Ks. Gedroic Ged., z Mołdawy.

Wyjocltaii ze LwoWa.
Dnia 30. marca.

PP. l i r .  Degenfeld, ć. k. pułkownik, do Krakowa. — Bocheński Al., do 
Ollyniowic. — Czarnowski Józef, do K ijo w a .— Cywiński Zenon, do T e lae z a .— 
Horodyski Toin.,  do Krogulca. Hoppen Apol , do Swaryczowa. — Kopestyń- 
ski Tytus, do W ierzbówki.  — Kossow cz W ład.,  do Ulierzee. — Łęczyński 
Izydor, dn Batiatycz, — Przybcrowski T.id., do Czerniowiee. — Piotrowski 
Ant., do Przedze la .  — Bogawski Karol,  do Olpir.a. — Roszkowski Ant., do 
Lirykonia, ~ Starowiejski Stan., do Bratkówki.  — Skrzyński Ign.,  do S t r z y ­
żowa, — Sozański Sylw.,  do Błażowa. — Zwolski Jul. , do Bryniec zagórnycli.

T  EC A  T  £ 1 .
P o ju tr ze  (przet l st .  polskie) .  „ Ż y d  w i e t t z n y  l n t a c z “ , dramat  

w 5 ak tach z prologiem.

31 ii r  s L w » w s k i.

Dnia 30 marca.

Dukat h o le n d e r sk i .................................
Dukat c e s a r t i k i ......................................
Półimperyał zl. r u s y j s k i ...................
Rubel srebrny  rosyjski  ...................

„ papierowy r o s y j s k i ...................
Tatar  p r u s k i ..........................................
Polski kurant  i pięciozłotówka . . 
Galicyj. listy zastawne w. a. z.a i <10 7.1.

„ „ ., ni. k. za 100 zl
Galicyjskie obligacye indemnizatyjne 
ó% Pożyczka narodowa . . .
A kcycga l .  kol. żelaz.  Karola Ludwika

gotówką towarem
zł. 9- zl. c.

w.il. austr. ó 61 5 09
n 5 04 5 12

' »» n 8 63 8 77
ł> « 1 61 l 64
« rt t 31 1 33

1 55 1 68
»? •* — — — —

60 38 61 22
bez

kuponów
63 05 64 23
62 83 63 67
62 62 8i<

153 17 155 83

T e l e g r a f o w a n y  k u r s  w i e d e ń s k i .

Dnia S9 marca, •

6% M e t a l i k i   • •
6% pożyczka narodowa .
Losy z 1860 roku .
Akeye banku wiedeńskiego 

„ kredytowego
Londyn, 10 funiow szterliwfów
Srebro ...........................................
Dnkat pojedyńezy . .

zł'-. k.~.

7.9 35
62 05
76 08

715 —
137 —
105 50
104 75

4 - 5  « 07

kurs giełdy wiedeńskiej.
linio 28. marca

W

I .  D łu g  p u b lic z n y  
A. P a ń s t w a ,  

aust r .  wal.  po 6 % . .5 5 .3 0
„ „ bez kuponów

zw rotny  po 5%  . . . .  99-30 
Z pożyczki ńarod. z proc. 

od s tycznia do lipca po 5 % 6 2  30 
od kwiet.  do pażd. po 5%  62.30 

Pożyczka w  s re b rz e  z 1864 
roku zwrotna  w 35 latach 66.50 

Z r .  1851 s e r .  B. po 5% —
Metaliki po 5 % .....................59.40
Metaliki z p roc .  od maja do

lis topada po 5%  . 59.85 
po 4 % %  . . . . 5 2 —  
„ 4 %  . . . .  . 4 6 .2 5  
„ 3 %  . . . . .  34.60 
„ 2 % %  . . . .  29.50
„ \ % ..................... 1 1 4 0

P rz e z ,  do wył. z r. 1839
c ? łe  l o s y ............................. 139.—

P r z e z ,  do wyl. z r.  1839 
piata część  losów 

P .z ez .  do wyl. z r.
P rzez ,  do wyl. z r.

po . OOzl. . . .
Prze j .  <’o wyl. z r 

po 100 zł. . . .
Pożyczka z r. 1864 (z p re ­

mią) po HiO z lr .  . . . 69.60 
I..'iity Coin# po 4 2 l i r .  aust.  16 —

(Za 100 z ł.)  
pien. towar-

dtte. 
d t t r . 
dtto. 
dt o. 
dt o.

1854
1860

i 860

56.60 

99 50

63 50
62.60

67.50

59.60

69.95
62.60
46.50 
3 5 . -  
32 — 
11.60

140—

138 60 139 -  
75 26 76 76

78 20

87.80

H y lo s .  obi. dawn. 
długu państ.  .

Przez,  do los. obi. 
daw. długu państ.  
i proc. w kraju

dllo. z procent. 
Za gran ica  .

[po 5%  5 5 —
„ 4</a %52 —  
„ 4% 4 6 —
„ 3'/*% 40.50 

( a 3% —  
I „ 2*/a %63.— 
j a 2 % % 4 8 —  
l  „ 2% 4 3 -
( - 1s/4%38— 
| „ 6%  - . — 

‘/.I

78.30

88—

69.70
16.60
67 —
62.50 
46 50 
41 —

55—
49 —
43.50 
39—

5.5-
Ł *

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Niższej Austryi . 80 .— 80,50
4Vyż, A u s t ......................— .— 81 —
S a l c b u r g ...................81.— 82 
C z e c h ..........  8 3 — 84 —
M o r a w i i ...................— —  78 .  
S z ląska  . . . . .  8 7 — 88—
B t y r y i ............................... —  84 -_
T yro lu  . . .  . 95 ,— 98 —

■C CJ — C o  N
fe »  . O-C

2 ® ' -  C o « -  B. w

pien. towar. 
Kar., Krainy i W yb. 84.— 88— 

egier .’ . . 6 4  24 64.76
Banału Tern. . . 60 75 61.75 
Kroacyi i Sławonii  64.50 65 50
G a l i c y i ...................  62 25 63 50
Siedmiogrodu . . 68.50 59.50 
Bukowina . . . .  60.60 61.50 

Z klauzulą  wylos. w r .  1867 60.50 61.50
Banat T em esz .......................  69.76 6ił,25
Lomb. wen. poż. z r .  1850 — —.—

/ P®
Dług Tyroln

Dług Salcbnrga 

Dług Krainy

2* Stan oblig.
Pe 3%  za 100 zł.
n 2J/a% r 100 „
„ £%% » 100 » 
r 2% 100 „ 
,  l*/4% » 100 -

4%  —  —
3V*% —  -  
3%  - —  -
* * / .#  “  
2 % —  —  —  
i%%  —  -  
d o m e sty k a ln  
. . . 22.50 23 
. . . 18—
. . . 16.50 
. . . 14—
. . . 12.60

3* A k c y e .
(Za sztukę.)

Banku narodowego . . . 712 — 714 —  
tnst.  k red .  dla liandln po

200 z ł.  w. a ......................  138.50 1 3 8 1 0
N iż .-au s tr .  tow. eskomt.
1 po 500 z ł .............................  566—  659__
Banku anglo-austryackiego 

na 200 z łr .  (20 ft. ste:-.) 
z wpłatą 30% . . . .  64 .--  65.50

Półn.kol.  po 1000 zł. m. k. 1482.— 1484 — 
Tow. k*lei żel. państwa po 
200 zł.  m. k. czyli 500 fr. 164 60 164 80 

c ołud. kolei państ.,  lonib.
wen. i c en tra l—włoskiej 
kolei żel.  po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr .  z wpłata
180 z ł .........................  . . j 1 6 6 . -  166 60

Kol. Ces. E lżbiety  posofl^i. 
mon. konw. • • • . . .  115.— 116 — 

Kol. Kar.  Lud .  po 200zł. 
mon. konw. . . . . . .  153,30 163 60

Lwowsko-czerniow . kolej
po 200 zł. w. a. w s rebrze  
(20 f. s.) z wpłatą  65% . g g —  70—  

Uprzywil.  czeska  kolej za ­
chodnia po 200 zł.  w .a .  135.60 136.— 

Połud. -pó łn .  - niem. kolei 
koni. po 200 zł.  m. k. . 103 75 104.25 

Kolei Cisy po SOOzł.m.k. 
po 140 zł. (7 0 % )  wpłaty 1 4 7 — 147—  

Kol. P reszh .  T yrn .  I. emis. 
po 200 zł. 111. k ................. — ,— —__

pien. towar.
dtto II. emis. po 200zl.m.k. — •— — •—
Kolej Itustehradzka po
500 zł. m. k .......................  670. - 680—

Kolej Aussig. - Ciepl. po 
200 zł m. k. . . . .  . 245 — 265 — 

Kol. Bern. Koss. z p ie rw ­
szeństwem po 200 zł.
mon. konw......................... — — — •—

Kol. Grac.-K5I1. i Tow.
góm . po 200 zł, w. a. . 116.— 120

Austr .  towarz. żegl. par.
po 500 zł. m. k. . . . 442.— 444.

Lloyda w Tryeśeie  po
600 zł. m. k , ................  195.— 200-

Tow. młyna par.  w Wied.
po SUftzł.w. a .................. — 360 .

Powsz. austr.  Tow. gaz. 
po 200 zł. w. a. . . .  245.— 2^ 0. 

Mostu łańc. w Peszcie  po 
500 zł. m. k ......................  — .— 350 .—

II, L i s t y  z a s t a w n e .
(za 100 z ł . )

R „ t „ / 6l e t . z r .  1857po5%  — — — —
naród | 10lut- „ 1857po5% 104 50 105.— 

i przeznaezone do 
w  l lo s .  po 5%  . . 88.70 88.90

Banko (r.a  12 m. 6 % . —  —  — •
naród. < przezn .  do loso- 
w w .  a. (w ania  po 5% . . 84.50 84.75
Gal. Tow. kred. w w. a.
po 4 % .......................................6 1 . -  <>2 -“

W egier .  Towar,  ziemskie 
P® 6 % .....................................7 3 . -  74—

&. O b lig a c y e  z  p r a w e m  
p ie r w s z e ń s tw a .

Kolej Elżbiety po 5% za
100 zł.  m. k ....................94 50 95 —
detto detto w areb. upr 
za 100 zł. w. a. . . . 74 50 76 .—

Emis. z r. 1862 za 100 zł.
wal. au s t .............................  69.50 70 .—

Tow. austr .  kol. państwa
po 600 f r ............................  102 50 104.—

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 91.60 92 50 
Kol. półn. po 100 zł.  m. k. 81.60 82 .— 
Kol. półn. po 100 zł.  w. a. — .— 80.— 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. — — 76—  
Uprzyw. czeska kol.  zach. 

po 300 zł. w. a. (w s r e ­
brze)  za 100 z ł ................... — .— 78 .—

Połud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł .....................-  7 2 —

Kolej gal.  Karola Ludwika 
po 3 0 0 zl. w. a. (w srebrze)  
po 5%  za 1 0 0 zł. . . . — — 83 —

pi 'ii. towar.
Tow. żeg. par.  na Oun.

za 100 zł. 111. k ..................
Lloyda za 100 zł.  . . .

6 . L o sy ,
Snst. kred . dla handlu po

• • • • 112 75 t 13.36

87.50 88 51 

(za s / tuke . )

100 z l |  w. a.
Tow. żeg. par. na Dun. po

10(1 zł. m. k. . . .  7 8   «9 .__
Poz. T ry e .p o  100 zł. m. k. 108.50 109.6(1 
» » po 50 zł. m. k. 47 . --  47 60

Pozycz. miasta Budy po
4(1 zi. w . a .......................... 22 _  23 _

Esterhazego po 40 zł. m. k. 70 — 75 ._
Salina „ 4 0 ,, ,  26 —  27—
PaJiego h M  b n 21—  22—
C aretf® „ 40 ,. „ 22.50 23 50
» t .  uenois „ 40 „ « 20 .— 21 —
VV indiscbgra t7a 20 zł. „ 15 .— 1 6 - -
Waldstoina 20 „ 18—  19—
Keglevicha 10 „ 13—  13 60
Fnndacya szpit.  A rcyksię-  

cia B n d o l fa ........................12.— 12,60

W e k s le .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za lO O zl .  hol. —
Augsburg za 100 zl.  w. p. n. 88.60 88 25
Berlin za 100 tal ................. ........  _  —
W rocław  za 100 tal.  . . — . — ____
Frankfurt  za lOOzł. w. p .-n. 88.15 88 30 
Henna za 100 l ir .  piein. . — —  — —  
Hamburg za 100 M. B. . . 78—  18 2(1
Lipsk za  100 tal................. — .— -
Liwurna za 100 l ir.  tonk. — .   ._
Londyn za 10 ft. szt. . . 106 — [0 .» 3C
Lugdun za 100 tr .  . . .  — .— -------
Medyolan za 100 l ir .  wł. — . _   ._
Marsylia za 100 t'r. . . . —   — ._
Paryż za 100 f r .................. 41 70 41.80
Praga  za  100 zł. w. a.  ____________
Tryes t  za 100 zł.  w. a. .  , — — .—
W enecya za lOOzł. w. a, ,

(31 dni po okazaniu.)

Bukareszt  za  100piast.  woł. — .— — .—
Konstantynopol za 100 piast.  tur.  — .—

K u rs z ło ta .
Dukaty ces. men. . 

dtto. pełnej wagi
K o r o n a ...................
20frankówka . . . 
R o s y j s k i  imoeryał . 
Talar związkowy .
Srebro

5.02
5.02

5.03 
5 03

8 43 8 46
8 65 8 70
1.56 1.67-
1®4 25 104

Kurs korony w e k .  ka tach  13zł. 50 c

O powiedz''a!ny Redaktor Adolf B&ndyński, c. /». galic. drukarn i rządow ej.


